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Niezwykła Noc Świętojańska 

w Nowej Wsi Zbąskiej

Zgodnie z tradycją z okazji najkrótszej 
nocy w roku spotykamy się nad 
jeziorem obchodząc Noc Świętojańską. 
Tym razem to wydarzenie w naszej 
gminie zostało zorganizowane przez 
Radę Sołecką Nowej Wsi Zbąskiej na 
plaży wiejskiej. Pomimo burzowej 
p o g o d y  p r z y g o t o w a n y  p r z e z  
organizatorów program artystyczny 
cieszył się sporym zainteresowaniem. 
Występom zespołów tanecznych 
i muzycznych towarzyszył konkurs na 
najpiękniejszy wianek świętojański. 
Pierwsze miejsce w kategorii grupowej 
zdobyli pracownicy Zakładu Usług 
Komunalnych, miejsce drugie jury 

przyznało Kołu Gospodyń Wiejskich 
w Nowej Wsi Zbąskiej, miejsce trzecie 
zajął wianek Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Zbąszyniu. 
W kategorii indywidualnej miejsce 
pierwsze jury przyznało Elwirze 
Łakomej, miejsce drugie Małgorzacie 
Klimek, a miejsce trzecie Alicji Kaciunka. 
Gratulujemy!
Po zachodzie słońca odbył się pokaz 
teat ru  ognia ,  widowisko Nocy 
Świętojańskiej przygotowane przez 
uczennice Zespołu Szkół nr 2 oraz pokaz 
laserów przestrzennych. 

Mateusz Basiński

Sukces „Koziołków Przyprostyńskich”

Dziecięcy Zespół Folklorystyczny 
„Przyprostyńskie Koziołki”zajął trzecie 
miejsce w XXIII Ogólnopolskim 
Festiwalu Folklorystycznym Twórczości 
D z i e c i ę c e j  „ D Z I E C K O  
W FOLKLORZE”, który odbywa się 
w Baranowie Sandomierskim. 
Nasz zespół doceniło grono osób 
posiadających doświadczenie i wiedzę 
w zakresie kultury ludowej. Prezentacje 
konkursowe oceniało jury w składzie: 

mgr Wies ława Hazuka-etnograf  
z  Ta r n o w a ,  e k s p e r t  C I O F F  
(Międzynarodowa Rada Stowarzyszeń 
Folklorystycznych, Festiwali i  Sztuki 
Ludowej), mgr Jolanta Dragan-Kustosz 
M u z e u m  K u l t u r y  L u d o w e j  
w Kolbuszowej, dr Mariola Tymochowicz 
- etnograf z Instytutu Kulturoznawstwa 
Uniwersytetu Marii Curie Skłodowskiej 
w Lublinie. 

Dok. na str. 6
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Kwartalnik Samorządu Zbąszyńskiego – powstał w 1989 roku
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Aktualności

Drodzy Czytelnicy, przed Wami lektura 
d w u d z i e s t e g o  j u ż  n u m e r u  
„Zbąszynianina” wydawanego jako 
Kwartalnik Samorządu Zbąszyńskiego. 
Z g o d n i e  z  p r z y j ę t ą  f o r m ą  
podsumowujemy wydarzenia ostatnich 
trzech miesięcy, które ze względu na 
wiele imprez plenerowych należą do 
szczególnie intensywnych w roku 
kalendarzowym. W końcówce kwietnia 
gościliśmy liczną grupę z Francji, która 
zawitała do nas w ramach podjętej 
współpracy Zbąszynia i Steenvoorde. 
Spotkanie było ważnym momentem 
w rozwoju partnerstwa ze względu na 
pierwszą wymianę młodzieży i decyzję 
o rewizycie uczniów z naszych szkół 
w  p r z y s z ł y m  r o k u  p o d c z a s  
Ogólnoświatowego Festiwalu Gigantów 

w Steenvoorde. W maju mogliśmy 
podziwiać siatkówkę plażową na 
najwyższym poziomie podczas Grand 
Prix Polski w Siatkówce Plażowej 
Mężczyzn Obłędna Plaża. Czerwiec 
obfitował w festyny z okazji Dnia 
Dziecka i pikniki rodzinne. W lipcu 
natomiast szczególnym miejscem stał się 
park  mie j sk i ,  gdz ie  odby ł  s ię  
Międzynarodowy Festiwal Artystyczny – 
Experyment.
 Przywołując ostatnie miesiące trudno 
nie wspomnieć o wyjątkowych 
emocjach futbolowych związanych 
z sukcesem polskiej reprezentacji 
piłkarskiej na Mistrzostwach Europy we 
Francji. Wspólne kibicowanie kadrze 
Nawałki stało się częścią wydarzeń 
organizowanych na terenie naszej gminy 

w t rakc ie  t rwan ia  mi s t r zos tw.  
Zwycięstwo nad Szwajcarią dodało 
wielu wrażeń i radości podczas Nocy 
Świętojańskiej w Nowej Wsi Zbąskiej.
 Szanowni Panstwo, już za kilka dni 
wydarzenie wakacji, rozpoczynamy 
VI Święto Jeziora. Dziewięciodniowa 
oferta zajęć, warsztatów, koncertów 
i wydarzeń sportowych jest do Państwa 
dyspozycji. Mamy nadzieję, że dzięki 
niej zawitacie Państwo do zbąszyńskich 
Łazienek nie tylko na finałowy koncert 
zespołu Piersi. Internautom polecamy 
także codzienne relacje z poszcze-
gólnych dni Święta Jeziora, które 
opublikujemy na www.zbaszyn.pl. 
Pozostaje życzyć Państwu miłej lektury 
i do zobaczenia w Łazienkach!

Redaktor Naczelny „Zbąszynianina”
Mateusz Basiński

Słowo redaktora naczelnego

W ramach obchodów Światowych Dni 
Młodzieży do Zbąszynia zawitała 
grupa ponad 80 pielgrzymów 
z Argentyny i Francji. 
Goście z Ameryki  Południowej 
przyjechali z misjonarzem księdzem 
Pawłem Ptakiem. Zwiedzili Galerię 
B a s z t a  o r a z  K o ś c i ó ł  N M P  
Wniebowziętej. Pielgrzymi spotkali się 
także z Burmistrzem Zbąszynia 
w urzędzie miejskim. W harmonogramie 
jednodniowej wizyty nie zabrakło rejsu 
łodzią spacerową Błędna a także 
prezentacji muzyki koźlarskiej, która 
odbyła się w Filharmonii Folkloru 
Polskiego w Zbąszyniu. Organizatorami 
pobytu pielgrzymów w Zbąszyniu byli 
państwo Izabela i Jarosław Gmiąt oraz 
Maria i Tadeusz Ptak.
 Pobyt ponad 50 pielgrzymów z Francji 
organizowała zbąszyńska parafia, pod 
kierunkiem ks. proboszcza Zbigniewa 
Piotrowskiego. Nie było czasu na nudę. 
Dwudniowy program pobytu obfitował 
w wiele wydarzeń. Było zwiedzanie 
Muzeum i Galerii Baszta, Msza Św., 
lunch oraz ognisko w ogrodach 
parafialnych, spływ kajakowy Szlakiem 
Karola Wojtyły, wyjazd do Świebodzina – 
Figura Chrystusa Króla, tańce lednickie 
pod Pomnikiem Karola Wojtyły oraz gry 
i zabawy na Plaży Miejskiej. 

Mateusz Basiński

Pielgrzymi w Zbąszyniu
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Wyróżnienia podczas obrad
Podczas XVI Sesji Rady Miejskiej 
Zbąszyn ia  podz iękowan ia  od  
B u r m i s t r z a  Z b ą s z y n i a  
i Przewodniczącego Rady Miejskiej 
otrzymali Andrzej Michalszczak, 
W o j c i e c h  W a c h o w s k i  o r a z  
zawodniczki PKS MOS Zbąszyń: Anna 
Borkowska, Joanna Szelzchen a także 
Magdalena Marek.
Zasłużony krwiodawca
Wojciech Wachowski w październiku 
2015 r. w Ministerstwie Zdrowia 
w Warszawie w gronie 29 innych 
k rw iodawców z  Po l sk i ,  zo s ta ł  
odznaczony medalem „Honorowy 
Dawca Krwi - Zasłużony dla Zdrowia 
Narodu”. W kwietniu tego roku z rąk 
wicewojewody otrzymał „Brązowy Krzyż 
Zasługi” nadany przez Prezydenta RP. Do 

tej pory medale „Honorowy Dawca Krwi 
- Zasłużony dla Zdrowia Narodu” 
otrzymali Leszek Patalas, Artur Szulda 
i Sylwester Grąs. Srebrne Krzyże Zasługi: 
Leszek Patalas (oddał 45,25 l krwi), Artur 
Szulda i Sylwester Grąs. Brązowy Krzyż 
Zasługi – Dorota Michalczak.
Odznaczony za Solidarność
Andrzej Michalszczak został odznaczony 
Krzyżem Wolności i Solidarności. 
9 kwietnia 2016 roku w Wielkopolskim 
Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu 
odbyła się uroczystość wręczenia 
odznaczeń państwowych, które nadaje 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
A n d r z e j  D u d a .  O d z n a c z e n i a  
przyznawane są na wniosek Prezesa 
Instytutu Pamięci Narodowej za zasługi 
w działalności na rzecz niepodległości 

i  s u w e r e n n o ś c i  P o l s k i  o r a z  
respektowanie  praw cz łowieka 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Zagrały na Mistrzostwach Świata 
Anna Borkowska, Joanna Szelzchen 
i Magdalena Marek reprezentowały 
Polskę na Mistrzostwach Świata do lat 19 
rozgrywanych w tym roku w Belleville 
w Kanadzie. W dniach od 4 do 8 maja 
Reprezentacja Polski, w szeregach której 
znalazły się zawodniczki PKS MOS 
Zbąszyń, toczyła rywalizację w dywizji 
„A” o tytuł Mistrza Świata. Po zaciętych 
pojedynkach Polska zakończyła 
rywalizację na miejscu VI powtarzając 
wynik z Mistrzostw Świata rozgrywanych 
w 2014 roku w Zbąszyniu.

Teresa Diłaj

Najlepsi absolwenci
Uczniowie szkół w gminie Zbąszyń 
w piątek, 24 czerwca 2016 roku, 
uroczyście zakończyli naukę w roku 
2015/16.
Wieńczące kilkumiesięczną pracę 
nauczyciel i  oraz wychowanków 
akademie odbyły się w Zespole Szkolno-
P r z e d s z k o l n y m  w  Z b ą s z y n i u ,  
Gimnazjum w Zbąszyniu, Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Chrośnicy, 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
w  N ą d n i ,  Z e s p o l e  S z k o l n o -
Przedszkolnym w Przyprostyni ,  

Niepublicznej Szkole Podstawowej 
w Strzyżewie, Zespole Szkół nr 2 
w Zbąszyniu oraz Zespole Szkół nr 1 im. 
S. Garczyńskiego w Zbąszyniu. 
Tradycyjnie wyróżnieni nagrodą 
b u r m i s t r z a  z o s t a l i  u c z n i o w i e  
z najlepszymi wynikami. Gratulujemy!
Gabriel  Ziel iński  –  Naj lepszy 
Absolwent SP im. A. Fiedlera Zbąszyń, 
Kornelia Lehmann – Najlepszy Uczeń 
SP im. A. Fiedlera Zbąszyń, Ewa 
Woźniak – Najlepszy Uczeń NSP 
Strzyżewo, Anastazja Młodystach – 

Najlepszy Uczeń NSP Strzyżewo, 
Samanta Genderka – Najlepszy 
Absolwent ZSz nr 2, Agnieszka Bok – 
Najlepszy Absolwent SP Przyprostynia, 
Joanna Stefan – Najlepszy Uczeń SP 
Przyprostynia, Kacper Woźny – 
Najlepszy Absolwent Gimnazjum 
Zbąszyń, Olga Lauba – Najlepszy 
Uczeń Gimnazjum Zbąszyń, Anna 
Kędzierzyńska – Najlepszy Uczeń SP 
Łomnica, Hanna Połomka – Najlepszy 
Absolwent SP Łomnica, Natalia Piątek – 
N a j l e p s z y  U c z e ń  G i m n a z j u m  
w Chrośnicy, Adrianna Szczecińska – 
Najlepszy Absolwent Gimnazjum 
w Chrośnicy, Weronika Niezborała – 
Najlepszy Absolwent SP Nądnia 
i Marcelina Mania – Najlepszy Uczeń 
SP Nądnia. 

Monika Perz



Przybyło dróg, będą parkingi, ścieżki 
4 Inwestycje

rowerowe oraz kolejne odcinki kanalizacji 
Drogi
Ostatnie miesiące wiosenno-letnie 
umożliwiły realizację prac budowlanych 
w naszej gminie. W miejscowościach 
Nowa Wieś oraz Nowa Wieś Zbąska 
powstały kolejne odcinki dróg z płyt 
PDTP. Prace wykonał Zakład Usługowo-
Produkcyjny Sp. z o.o. ze Zbąszynia. 
W Nowej Wsi ułożono odcinek 55 
metrów bieżących, w Nowej Wsi 
Zbąskiej 60 metrów. Kwota obu zadań 
wyniosła 27 107,53 zł. W Zbąszyniu 
zakończono natomiast prace budowlane 
dotyczące nowej nawierzchni ulicy 
Prusa. Na odcinku 80 metrów położono 
kostkę betonową oraz wykonano 
przyłącze do deszczówki. Roboty 
zreal izował Zakład Budowlano-
Drogowy „BAR-BET” Andrzej Barski 
z Chobienic, koszt zadania wyniósł 
ponad 70 tys. złotych. 

Parkingi
W lipcu rozpoczęły się prace budowlane 
dotyczące dwóch placów parkingowych 
na terenie Zbąszynia. Przy ulicy 
Mostowej zadanie dotyczy utwardzenia 
terenu oraz budowy chodnika przed 
budynkiem Gimnazjum w Zbąszyniu. 
Prace w tym miejscu potrwają do połowy 
sierpnia, ich koszt wyniesie 99 363,28 zł 
brutto. Drugim placem budowy jest 
teren między Biblioteką Publiczną w 
Zbąszyniu a apteką przy ul. 17 Stycznia. 
Koszt parkingu wyniesie 97 293 zł brutto, 
prace również zakończą się w połowie 
sierpnia. Wykonawcą obu zadań jest 
firma DECOR Sp.j. R. Stasiński, 
M. Prządka.
Kanalizacja sanitarna
Do najważniejszych inwestycji ostatnich 
sześciu lat należy budowa kanalizacji 
w gminie Zbąszyń. W tym roku zostało 
zlecone opracowanie kompletnych 
dokumentacji projektowych kolejnego 
etapu wraz z uzyskaniem wszelkich 
decyzji i pozwoleń umożliwiających 
realizację inwestycji w miejscowościach 
Nowy Dwór, Strzyżewo i Perzyny. 

Wykonawcą jest Zakład Projektowo-
Usługowy „Projfit” Grzegorz Rudomino, 
Zenon Szlachetka, z siedzibą w Zielonej 
Górze. 
Ścieżki rowerowe
Trwają także prace nad projektem 
budowy ścieżki rowerowej Nądnia - 
Nowa Wieś Zbąska, którymi zajmuje się 
firma poznańska SoftGraph - Marek 
Myszkowski. Termin wykonania to 
30 listopada br., koszt projektu wyniesie 
36,770 zł. Druga inwestycja, która 
ucieszy rowerzystów planowana jest na 
odcinku Zbąszyń Przysiółki - Chrośnica, 
w tym przypadku zapytanie ofertowe na 

Trwa budowa parkingu przy Bibliotece

W Nowej Wsi Zamek i Nowej Wsi Zbąskiej utwardzono 
kolejne odcinki dróg gruntowych

Ostatnia gruntowa ulica (Prusa) na osiedlu Kawczyńskim 
doczekała się kostki brukowej

Przybędzie miejsc postojowych przy Gimnazjum na 
ul. Mostowej

wykonanie map geodezyjnych zostanie 
powtórzone ze względu na zbyt wysoką 
cenę dotychczasowych ofert. Realizacja 
obu odcinków ścieżek rowerowych 
wymaga zgody na użyczenie lub 
odsprzedanie części prywatnych 
nieruchomości. Spotkania informujące 
z właścicielami odbyły się w lipcu.
Opracowanie: Mateusz Basiński 

Gotowa Akacjowa 
Dobiegły końca prace budowlane na 
ulicy Akacjowej w Zbąszyniu.
I n w e s t y c j a  d o t y c z y ł a  b u d o w y  
nawierzchni o długości 95 metrów 
i szerokości 4,5 metra. To drugi etap prac 
dotyczących utwardzania ulicy, pierwszy 
odcinek został wykonany w 2015 roku. 
Ulica została wyposażona w system 
odwodnienia. Wykonawcą zadania był 
Zakład Drogowo-Budowlany NOJAN 

z Ptaszkowa. Koszt inwestycji to 67 
tysięcy złotych. Mateusz Basiński
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Experyment 2016

Tegoroczny Experyment zaanektował 
królestwo zbąszyńskiego parku. Ci, 
którzy zawitali w tym czasie  do tego 
pięknego zakątka mieli możliwość  
wziąć udział  w  pełni lub tylko otrzeć 
się o współczesną sztukę. 
 Park stał się galerią, miejscem działań 
twórczych, spotkań z artystami i ich 
sztuką.  Tam odbywały się warsztaty 
z kaligrafi i  japońskiej, orgiami, 
farbowania tkanin, malowania na foliach 
czy lepienia garnków. Każdy mógł, 
wystarczyło tylko chcieć a chcących nie 
brakowało. Odbyło się wszystko co 
zaplanowaliśmy, choć część wydarzeń 
trzeba było szybko przenosić do domu 
kultury ze względu na pogodę.

CIEKAWOSTKI  EXPERYMENTU 2016:
1. Zachowania artystów:  kiedy już 
pokazali swoje, to wymyślali nowe 
i szaleli po parku ze swoimi działaniami 
–malarstwu na foliach nie było końca… 
(Piotr Paszkiewicz)
2. W szklanej klatce na campingu 
wysiadywała piękna, na biało odziana 
Karolina Żyniewicz a po niej łaziły, wcale 
n i e  o d r a ż a j ą c e  K a r a c z a n y  
Madagaskarskie.  Można było wejść do 
klatki i pogadać z żywym obrazem oraz 
wypełnić ankietę na temat bioartu. 
Karolina była najbardziej opaloną, żeby 
nie rzec spaloną artystką tego 
Experymentu.
3. Żywy taniec podczas występu 
„Pracowni Teatru Tańca” z Zielonej Góry. 
A k t o r z y  p o r w a l i  p u b l i c z n o ś ć  
w niekończące się pląsy.
4. Przepiękny koncert o 4 rano Norberta 
Stammbergera. Koncert, o którym 
mogłabym powiedzieć, że był z miłości 

do natury. Widzów było niewielu (ja 
sama przyjechałam w piżamie). Ale 
przeżycie tego cudnego momentu 
wschodu słońca i budzenia się przyrody 
do nowego dnia, plus delikatne dźwięki 
saksofonu i klęczącego artysty, który 
wybrzmiewa przy pomocy instrumentu 
swoją miłość do tego momentu dnia, to 
wielkie, wszechogarniające uczucie 
jedności ze wszystkim co na ziemi i nie 
tylko…
 Przyznam szczerze, że obawiałam się 
awantury np. z campingu, że budzimy 
wczasowiczów.  Ale Norbert stał się jak 
jeden z tych cudownie śpiewających 
ptaków o poranku. Dla mnie było to 
najbardzie j  duchowe przeżycie 
tegorocznego festiwalu. Norbert jest 
wybitnym muzykiem grającym na 
festiwalach całego świata. Od czterech 
lat przyjeżdża z Monachium na własny 
koszt do Zbąszynia…
5. Rafał Wieczorek i Krzysztof 
Skrzypczak zbudowali na campingu, po 
raz pierwszy w życiu, piec węgierski i całą 
noc wypalali zrobione wcześniej na 
warsztatach gliniane rzeczy. Ogień 
buchał na parę metrów w górę, kubki 
strzelały że hej!, temperatura na piecu 
1000C. Na drugi dzień wyglądali jakby 
sami z tego pieca wyszli… Udało się 
uratować trochę wyrobów ku wielkiej 
uciesze tych co je robili. Powiem jedno:  
artyści dawali z siebie wszystko!  Ale też 
twierdzili, że w Zbąszyniu atmosfera 
twórcza jest i to wielkiej mocy!
6. Wystawa w Baszcie włoskiej artystki 
Monici Delli Laconi o tym, że od 
najdawniejszych czasów stosowano 
przemoc wobec kobiet.  Smutne, że 
zawsze tak było…Monica przyjechała 

z kuratorką wystawy. Włoszki widząc 
nasze przedsięwzięcie i organizację chcą 
wymiany kulturalnej z nami.
7. Sztuka pływała nawet w fosie. Bartosz 
Opaśnik porozrzucał w wodzie sufity 
z całego świata a Paweł Dutko 
zainstalował prądy –świecące w nocy.
8. Latający Jacek Bąkowski w trzech 
wersjach. Frunął w kierunku Baszty. 
Powiedział, że spełnia w ten sposób 
swoje sny o lataniu. Ludzie robili sobie 
z Nim mnóstwo zdjęć.
9. Młodzi artyści ze Zbąszynia: Emilia 
Sobczak rozwinęła wielką sieć pajęczą 
a Bartek Eichhorst namalował na   
„Viktorii” jedną z postaci.
10. Okropna „Viktoria” stała się dziełem 
sztuki dzięki Piotrowi Paszkiewiczowi, 
A g a c i e  R o w e c k i e j ,  M a r k o w i  
W o ź n i a k o w i ,  P r z e m k o w i  
S z y d ł o w s k i e m u  i  B a r t o s z o w i  
Eichhorstowi.
11. ”Teatr S” zgromadził największą 
publikę (chyba patriotyzm lokalny). Dla 
mnie „Runy” były dość traumatycznym 
przeżyciem i nie chciałabym tego więcej 
powtarzać. Było zimno okrutnie a my 
musieliśmy grać „upaprani” od stóp do 
głów w glinie.
        A tak poza tym, to Experyment daje 
takiego kopa pozytywnej energii, że 
niech żałują Ci co nie byli.
 Katarzyna Kutzmann-Solarek
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Sukces zespołu Koziołki Przyprostyńskie

W niedzielę 26.06.2016 r. w Baranowie 
Sandomierskim odbyła się XXIII edycja  
O g ó l n o p o l s k i e g o  F e s t i w a l u  
Folklorystycznej Twórczości Dziecięcej 
„DZIECKO W FOLKLORZE”. Festiwal 
ma na celu ochronę i popularyzację 
zanikających gatunków folkloru 
słownego i muzycznego, które są 
związane     z szeroko rozumianą 
tematyką dziecięcą jak: pieśń sieroca, 
kołysanka, pieśń pasterska, pieśń 
obyczajowa o dziecku, gry i zabawy, 

tańce, obrzędy i zwyczaje dotyczące 
dzieci. 
Instytucją zgłaszającą do festiwalu  
„Przyprostyńskie  Koziołki” było  
Zbąszyńskie Centrum Kultury, a koszty 
podróży pokryte zostały przez Urząd 
Miejski Zbąszynia i Fundusz Sołecki 
z Przyprostyni.
„Przyprostyńskie Koziołki” były jedynym 
zespołem z regionu wielkopolskiego. 
Łącznie w festiwalu wzięło udział 31 
zespołów.

Prezentacje konkursowe oceniało jury w 
składzie: mgr Wiesława Hazuka-etnograf 
z  Ta r n o w a ,  e k s p e r t  C I O F F  
(Międzynarodowa Rada Stowarzyszeń 
Folklorystycznych, Festiwali i  Sztuki 
Ludowej), mgr Jolanta Dragan-Kustosz 
M u z e u m  K u l t u r y  L u d o w e j  
w Kolbuszowej, dr Mariola Tymochowicz 
- etnograf z Instytutu Kulturoznawstwa 
Uniwersytetu Marii Curie Skłodowskiej 
w Lublinie.
„Przyprostyńskie Koziołki” z wielką 
radością przyjęły werdykt szacownego 
jury-III miejsce w kategorii  zespołów 
tanecznych. Radości nie ukrywały też 
mamy artystów pani Aneta Śliwa, pani 
Katarzyna Hoza i kierownik zespołu 
Gabriela Kamińska.
Były też atrakcje:  zwiedzanie 
Sandomierza i przepięknego zamku 
w Baranowie Sandomierskim. Zespół 
wziął udział w niedzielnej mszy świętej w 
odrestaurowanym kościółku, podczas 
której zaśpiewał pieśń religijną.
Taka nagroda motywuje do dalszej pracy 
i utwierdza  w przekonaniu, że kultura 
ludowa jest ważnym elementem 
dziedzictwa  kulturowego.

Gabriela Kamińska

Zagrały kozły w Kazimierzu
Grupa koźlarzy Stowarzyszenia 
Muzyków Ludowych w Zbąszyniu brała 
udział w 50. Ogólnopolskim Festiwalu 
Kapel  i  Śpiewaków Ludowych 
w Kazimierzu Dolnym. 
W zakończonej  ogó lnopol sk ie j  
rywalizacji nasi muzycy ludowi 
przywieźli do Zbąszynia trzy srebrne 
medale. W kategorii kapel II miejsce 
i nagrodę zdobyła Kapela Kozła Białego 
z Przyprostyni w składzie Adam Kaiser-

kozioł biały weselny i Jacek Pawłowski-
skrzypce. W kategorii "duży-mały" 
II miejsce i nagrodę uzyskał Jan S. 
Prządka z uczniami ze Zbąszynia. 
Mistrzowi towarzyszyło rodzeństwo 
Łukasz i Małgorzata Molenda, grając na 
koźle białym weselnym oraz skrzypcach. 
W kategorii solistów instrumentalistów 
II miejsce i nagrodę zdobył Jan S. Prządka 
grający na koźle czarnym ślubnym. 
W  f e s t i w a l u  g m i n ę  Z b ą s z y ń  
reprezentowała druga kapela. Tym 

razem Daniel Molenda zagrał na koźle 
czarnym ślubnym.  W sobotę na 
Jarmarku Budowniczych Instrumentów 
Ludowych po raz pierwszy wystawiał 
swoje prace Stanisław Mai z "Pracowni 
Mai Rękodzieło". Muzycy ludowi 
d o d a t k o w o  w z i ę l i  u d z i a ł  
w prezentac jach  i  koncer tach  
występując na scenach i ulicach 
Kazimierza, prezentując tradycyjne 
instrumenty i muzykę koźlarską oraz 
zbąszyńskie przyśpiewki ludowe. Popisy 
naszych muzyków zarejestrowało Polskie 
Radio. Jan S. Prządka 

dok. ze str 1
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Noc Muzeów w Zbąszyniu
Muzeum Ziemi Zbąszyńskiej i Regionu 
Kozła zaprosiło zwiedzających na 
kolejną edycję ogólnoeuropejskiej 
akcji Nocy Muzeów. W przygotowanych 
specjalnie na to wydarzenie wystawach, 
koncercie oraz wykładzie zwiedzający 
mogli uczestniczyć w godzinach od 
20.00 do 24.00 w sobotę, 14 maja br. 
Program nocy rozpoczął koncert zespołu 
Antiquo More. Specjalnie zaproszonymi 
na tę noc, przez organizatorów 
wydarzenia, wystawami były kolekcje 
zbąszyneckiego regionalisty Sławomira 
Nowaka zatytułowane: Constanty 
Sikorski fotografie na kartonikach, Wieś 
Chlastawa na pocztówkach 1901-1941, 
rocznica Chrztu Polski w filatelistyce 
i numizmatyce. Zwiedzający mogli 
zobaczyć także wystawę strojów 
barokowych. Wykład na temat 
zbąszyńskiego pisarza politycznego - 

Stefana Garczyńskiego oraz jego dzieła 
„Anatomia Rzeczypospolitej Polskiej” 
wygłosił dr Zbigniew Chodyła. 
Obecnie w akcji Nocy Muzeów 
uczestniczy ponad 120 dużych miast 
europejskich. Pierwszą Noc Muzeów 
zorganizowano w Berlinie w 1997 roku. 
W Polsce wydarzenie zainaugurował 
w 2003 roku Poznań. Aktualnie w Polsce 
w akcję angażuje się ponad 140 miast.

Urszula Bordych

Niezwykły los gwoździ łomnickiego sztandaru
W  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  i m .  
P o w s t a ń c ó w  W i e l k o p o l s k i c h  
w Łomnicy rok szkolny 2015/16 
upłynął na realizacji projektu 
„Powstańcza chorągiew w sercu 
pruskiej twierdzy” przeprowadzanego 
wraz z Muzeum Twierdzy Kostrzyn. 
Dzień 28 kwietnia 2016 r. był 
z w i e ń c z e n i e m  t y c h  d z i a ł a ń  
edukacyjnych: gwoździe sztandaru 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
z  Łomnicy,  odnalez ione przez  
pracowników muzeum, zos ta ły  
przekazane szkole. Na widowni zebrali 
się wszyscy uczniowie, nauczyciele 
szkoły, mieszkańcy Łomnicy oraz 
zaproszeni  gośc ie.  Uroczystość 
rozpoczęła się prezentacją przybyłych 
pocztów sztandarowych oraz krótkim 
przypomnieniem historii, budowy 
i symboliki sztandaru. Następnie 
inscenizacja przygotowana przez 
uczniów klasy V przybliżyła gościom 
wydarzenie sprzed 90 lat, kiedy to 

właśnie odnalezione gwoździe były 
wbi jane w drzewiec sz tandaru 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
z Łomnicy. Przedstawiciele Muzeum 
Twierdzy Kostrzyn przybliżyli gościom 
niecodzienną historię odnalezienia 
gwoździ - bohaterów spotkania, po czym 
nastąpiło uroczyste przekazanie 
pamiątkowych gwoździ dyrekcji szkoły. 
Konce r t  p i e śn i  pa t r i o t ycznych  
przygotowany przez zespół muzyczny 
przy Szkole Podstawowej w Łomnicy 
z a k o ń c z y ł  c z ę ś ć  u r o c z y s t o ś c i  
przeprowadzoną na sali wiejskiej. 
Wszyscy  zebran i ,  za  pocz tami  
sztandarowymi, przemaszerowali przez 
wieś pod budynek szkolny i tam przed 
pomnikiem Powstańców złożyli wieńce. 
Wojskowa grochówka oraz słodkości 
przygotowane przez Radę Rodziców 
zakończyły uroczystość, a wspólny 
posiłek sprzyjał rozmowom i lepszemu 
poznaniu historii szkoły.

Hanna Brambor

Zagadka 
historyczna 
Zwycięzcą zagadki historycznej 
z poprzedniego numeru kwartalnika 
został pan Benon Skrzypczak.

W budynku przedstawionym na 
fotografii znajdował się zakład 
fotograficzny Konstantego Sikorskiego 
a także zakład fryzjerski męski 
i perukarstwo teatralne należące do 
fryzjera Władysława Skrzypczaka. 
G r a t u l u j e m y !  C z y t e l n i k ó w  
„Zbąszynianina” zapraszamy do 
kolejnej zagadki historycznej. Gdzie 
znajduje się i co przedstawia 
płaskorzeźba z załączonej fotografii?



8 Partnerstwo gmin

Od podpisania listu intencyjnego 
dotyczącego współpracy francuskiego 
miasta Steenvoorde ze Zbąszyniem 
minął dokładnie rok. W ramach 
postanowień o partnerskim rozwoju obu 
miast na polu edukacyjnym, kulturalnym 
i sportowym do Zbąszynia zawitała 
delegacja francuska, w której znaleźli się 
między innymi przedstawiciele władz 
gminy, członkowie stowarzyszenia 
Fromulus promującego tradycję lalek-
gigantów, nauczyciele i profesorowie 
muzyk i ,  p racownicy  a rch iwum 
medialnego oraz młodzieżowa drużyna 
piłkarska. Francuska grupa gościła 
w Zbąszyniu od czwartkowego 
wieczoru, 5 maja do niedzielnego 
poranka 8 maja br. ,  wizytacja 
obejmowała harmonogram dwóch 
pełnych dni.    
Pierwszego dnia pobytu gości, przed 
południem, odbył się Międzynarodowy 
Młodz ieżowy  Turn ie j  P i ł ka r sk i  
z udziałem drużyn zbąszyńskich oraz 
drużyny Steenvoorde. Sportowe 
zmagania poprzedziła wizyta młodych 
piłkarzy ze Steenvoorde w zbąszyńskim 
g imnazjum. Drużyna z  Franc j i  
zwyciężyła w turnieju piłki nożnej, który 
rozegrano na boisku Orzeł, wygrywając 
finałowy mecz z zespołem Obra 
Młodziki 2:0. Brązowe medale 
wywalczyła drużyna Płomienia, który 
pokonał Obrę Orliki 1:3. Kolejne miejsca 
zajęły drużyny: Wicher Strzyżewo, 
Błędno Nądnia, Huragan Łomnica oraz 
Płomyk Przyprostynia. 
Druga część grupy f rancusk ie j  
wizytowała w tym czasie Filharmonię 
Folkloru Polskiego w Zbąszyniu, Zespół 
Szkolno-Przedszkolny w Chrośnicy, 
kościół parafialny w Łomnicy oraz Zespół 
Szkół nr 1 im. S. Garczyńskiego 
w  Z b ą s z y n i u .  W  g o d z i n a c h  
popołudniowych goście zwiedzili 
Muzeum Ziemi Zbąszyńskiej i Regionu 
Kozła oraz Galerię Baszta korzystając 
także z rejsu łodzią Błędna po Jeziorze 
Zbąszyńskim. Piątkowy wieczór grupa 
młodzieży francuskiej wraz z polską 
młodzieżą spędziła w bibliotece 

Rozwijamy relacje partnerskie z miastem Steenvoorde

realizując projekt plastyczny. Dorośli 
natomiast udali się na spektakl Teatru S 
zatytułowany Piano Bar.
W sobotę młodzież francuska została 
zaproszona na wizytę do polskich rodzin. 
O godzinie 14.00 wszyscy goście udali 
się na koncert do Filharmonii Folkloru 
Polskiego, podczas którego wystąpili 
muzycy ze Steenvoorde oraz uczniowie 
i nauczyciele Państwowej Szkoły 
M u z y c z n e j  i m .  S .  M o n i u s z k i  
w Zbąszyniu. Po koncercie członkowie 
stowarzyszenia Fromulus zaprezentowali 
lalkę-giganta Rycerza Janka przewodząc 
u r o c z y s t e m u  k o r o w o d o w i  
maszerującemu na Rynek. Po prezentacji 
prawie pięciometrowego giganta 
ważącego 90 kilogamów rozpoczął się 
Rodzinny Piknik Rowerowy. Miłośnicy 
dwóch kółek wyruszyli z Rynku w stronę 
Łazienek, by dalej ścieżką rowerową 
dotrzeć do boiska w Nądni, gdzie odbyła 
się dalsza część pikniku. Wzorem 
poprzednich edycji rowerowego 
wydarzenia nie zabrakło smacznej 
grochówki oraz pysznego ciasta 
przygotowanego przez władze sołeckie 
Nądni. Również tutaj dotarł Rycerz 
Janek, który zatańczył dla polskiej 
publiczności po raz ostatni przed 
powrotem do Steenvoorde.
Steenvoorde – partner Zbąszynia
S t e e n v o o r d e  j e s t  n i e w i e l k ą  
miejscowością gminną położoną na 

północy Francji w departamencie Nord. 
Od wschodu miasto graniczy z Belgią. 
Nazwa miejscowości pochodzi z języka 
niderlandzkiego i jest zrostem słów 
steen, które oznacza kamień i voorde, 
które nawiązuje do koryta rzecznego. 
W skutek połączenia obu wyrazów 
dzisiejsza nazwa miasta nawiązuje do 
jego położenia i roli, którą pełniło jako 
jedno z przystanków drogi rzymskiej 
łączącej Boulogne sur mer, Thérouanne, 
Cassel, Werwicq, a także Bavay, Reims 
czy niemiecką Kolonie przez rzekę Ey 
Becque. Powierzchnia gminy i miasta 
wynosi niespełna 30 km2. Na dzień 
dzisiejszy Steenvoorde liczy niewiele 
ponad 4 tys. mieszkańców. 
Miasto znane jest dzięki swoim gigantom 
(géants), które odzwierciedlają folklor 
części flamandzkiej regionu północnej 
Francji. Giganci reprezentują postacie 
fikcyjne lub prawdziwe i jako symbole 
miasta defilują podczas licznych imprez 
kulturalnych. Steenvoorde posiada sześć 
postaci gigantów, które stały się 
oficjalnymi ambasadorami miasta. 
Gmina charakteryzuje się bogatym 
dziedzictwem architektonicznym, 
w którego skład wchodzą zabytkowe 
młyny (Noordmeulen i Drievenmeulen), 
kościół pod wezwaniem św. Piotra, 
zabytkowe budynki czy też liczne 
kapliczki. 
S teenvoorde s tara  s ię  również 
promować niematerialne dziedzictwo 
miasta, poprzez organizację corocznych 
imprez kulturalnych takich jak Dzień 
Wiosny, Natura i Odkrycie, Karnawał 
Letni czy Święto Chmielu. Wędrówki na 
łonie natury są możliwe dzięki licznym 
trasom turystycznym przystosowanym 
do wycieczek pieszych i rowerowych. 
Miasto angażuje się w promocję kultury i 
e d u k a c j i  p r o p o n u j ą c  s w o i m  
najmłodszym mieszkańcom szeroki 
wachlarz zajęć pozaszkolnych.
Plany dalszej współpracy
Jednym z celów wizyty gości ze 
Steenvoorde było oficjalne przekazanie 
zaproszenia dla Zbąszynia na Światowy 
Festiwal Gigantów, który odbędzie się 
w kwietniu 2017 roku. Zbąszyń jako 
pierwsze Polskie miasto pojawi się na 
tym festiwalu prezentując koźlarza 
giganta. W tym celu zostały podjęte 
przygotowania, których pierwsze efekty, 
a konkretnie gotowy instrument dla 
giganta zbąszyńskiego, mogliśmy 
podziwiać po sobotnim koncercie 
w Filharmonii Folkloru Polskiego. 
Po d r ó ż y  g i g a n t a  Ko ź l a r z a  d o  
Steenvoorde w przyszłym roku będzie 
także towarzyszyła zbąszyńska młodzież. 

Mateusz Basiński
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Damian Wróbel zdobywcą Złotych Wideł!
Nie zabrakło emocji w zmaganiach 
traktorzystów podczas II Gminnych 
Zawodów Ciągników Rolniczych 
rozgrywanych w Nowym Dworze 16 
lipca br. Zwycięzcą tegorocznej edycji 
spośród ośmiu uczestników konkurencji 
został Damian Wróbel. Kolejne miejsca 
zajęli: II Eugeniusz Kuleczka, III Jakub 
Eiserman, IV Mariusz Stefan, V Marcin 
Wróbel, VI Daniel Napierała, VII Damian 
Genderka ,  V I I I  Dar iusz  Szu lc .  
Traktorzyści rywalizowali nie tylko 
umiejętnością prowadzenia ciągników, 
ale również w konkurencji slalomu 
taczką, spaceru farmera czy rzutu 
snopkiem. Zawodom Ciągników 
Rolniczych towarzyszyły pokazy 
r a t o w n i c t w a  d r o g o w e g o  
zaprezentowane przez Ochotniczą Straż 
Pożarną ze Zbąszynka oraz OSP Nądnia. 
Dużym zainteresowaniem cieszyła się 
prezentacja nowoczesnego sprzętu 
rolniczego, zainteresowani mogli 

zasięgnąć informacji u przedstawicieli 
firm obecnych podczas wydarzenia. 
Tradycją na zawodach ciągników staje się 
p r z e c i ą g a n i e  l i n y  o c h o t n i k ó w  
z maszynami. Zarówno w pierwszym 
pojedynku ze sławnym Ursusem c-330, 
jak i napiętych zmaganiach z ciągnikiem 
New Holland zwyciężyła siła ludzkich 

mięśni.
Organizatorami wydarzenia byli Sołtys 
i Rada Sołecka Nowego Dworu, 
Stowarzyszenie Promocji i Rozwoju Wsi 
Nowy Dwór, Koło Gospodyń Wiejskich 
w Nowym Dworze oraz Radny Rady 
Miejskiej Zbąszynia – Stefan Napierała.

Mateusz Basiński

Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze

Na płycie boiska piłkarskiego w Nądni 
11 czerwca br. odbyły się Gminne 
Zawody Sportowo-Pożarnicze .  
Strażacy rywalizowali w konkurencji 
sztafety oraz ćwiczenia bojowego 
w czterech kategoriach: senior kobiecej 
oraz męskiej a także w kategorii od 16-
18 lat dziewczęcej i chłopięcej. Poniżej 
przedstawiamy miejsca, na których 
uplasowały się poszczególne drużyny: 
Kategoria SENIOR (kobieca) 1. OSP 
Łomnica, 2. OSP Nądnia,  Kategoria 16-
18 lat (dziewczęta) 1. OSP Przyprostynia, 
2. OSP Łomnica i 3. OSP Nądnia. 
Kategoria SENIOR (męska) 1. OSP 
Chrośnica, 2. OSP Przyprostynia i 3. OSP 
Łomnica. Kategoria 16-18 lat (chłopcy) 
1. OSP Przyprostynia, 2. OSP Łomnica 
i 3. OSP Nądnia. 

Weronika Zydorczak

Zjazd Oddziału 
Miejsko-Gminnego 
ZOSP RP w Zbąszyniu

Wybór oraz zatwierdzenie składu 
nowego zarządu zbąszyńskiego 
Oddziału Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych Rzeczypospolitej 
Polskie j  były  głównym celem 
spotkania, które odbyło się 29 kwietnia 
br. w sali Zbąszyńskiego Centrum 
Kultury. Prezesem związku na kolejną 
pięcioletnią kadencję został wybrany 
Jędrzej Tratwal, który tę funkcję 
sprawował przez ostatnie pięć lat. 
Funkc je  w iceprezesów zos ta ł y  
p o w i e r z o n e  A n d r z e j o w i  
Michalszczakowi oraz Markowi 
Sołtysikowi. Stanowisko sekretarza objął 
Jan Kasper, skarbnika Zenon Kliemann. 
Funkcję Komendanta Gminnego 
Związku podobnie, jak w poprzedniej 
kadencji, zgromadzeni powierzyli 
Adamowi Ruciochowi. 
Podczas gminnego zjazdu obecni byli 
zastępca Burmistrza Zbąszynia - Marek 
Orzechowski, przedstawiciel Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
w Nowym Tomyślu - Dariusz Kapustka, 
Prezes Zarządu Miejsko-Gminnego 
Związku OSP RP w Nowym Tomyślu - 
Henryk Helwing oraz przedstawicielka 
Urzędu Miejskiego w Zbąszyniu - 
Weronika Zydorczak. 

Mateusz Basiński  
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Pacjenci byli całym jego życiem. 
Pomagał im aż do śmierci 
Do ostatniego dnia przyjmował 
pacjentów, bo oni byli w jego życiu 
najważniejsi. Praca sprawiała mu 
ogromną radość. Bez niej nie potrafił 
żyć.  Z tego powodu zaniedbywał 
własne zdrowie, bo przecież niesienie 
pomocy innym było ważniejsze.  Nie 
dopuszczał do siebie myśli, że kiedyś 
będzie musiał z niej zrezygnować. 
Alfred Kurlus (82 l.) ze Zbąszynia był 
bodaj  najstarszym, czynnym zawodowo 
lekarzem w naszym regionie. W jego 
rodzinnym mieście znali go niemal 
wszyscy, a i w okolicy nie brakuje ludzi, 
którzy zawdzięczają mu zdrowie, 
a nawet życie. 
Wyrwany z rąk kostuchy 
Pracował nie tylko w Zbąszyniu, ale też w 
Rakoniewicach, Nowym Tomyślu, 
Wolsztynie i w Zbąszynku. 
- Najbardziej utkwił mi w pamięci 
pacjent z ul. Warszawskiej w Zbąszyniu, 
którego przywieziono do męża w agonii, 
jeszcze do gabinetu przy ul. Kudlińskiego 
– wspomina Janina Kurlus (78 l.). - Po 
reanimacji funkcje życiowe wróciły i ten 
człowiek żyje do dziś.  Nie raz mąż 
ratował innych, narażając własne 
zdrowie. Przykładem może być drugi  
wypadek komunikacyjny w 2010 roku. 
Podcza s  dyżu ru  w  pogo tow iu  
ratunkowym na przejeździe kolejowym 
w Wierzchaczewie przy ratowaniu 
pijanego pacjenta, uderzonego przez 
pociąg, mąż złamał drugi raz tę samą 
nogę. 
Żona w zastępstwie 
Dla wielu pan Alfred był ostatnią deską 
ratunku, stąd telefonowano do niego 
i pukano do drzwi  w dzień i w nocy, a on 
nigdy nie odmawiał. Gdy był na 
szpitalnym dyżurze słuchawkę podnosiła 
żona, a  ludziom niekiedy trudno było 

wytłumaczyć, że męża akurat nie ma 
w domu. W skrajnych przypadkach sama 
doradzała pacjentom. 
 -Przyszła pani z restauracji z atakiem 
serca, prosząc, by ją ratować, a męża nie 
było – wspomina pani Janina. - Co 
miałam robić? Pamiętając, co mąż 
za lecał  w takich przypadkach,  
powiedziałam jakie leki ma zażyć 
i doradziłam, by przyszła na drugi dzień, 
jak będzie mąż. Pani pojawiła się 
nazajutrz  i powiedziała, że już jej lepiej, 
tylko prosi, by mąż zapisał jej to samo co 
ja... Innym razem krawiec – pan Kaziu  - 
przyszedł z bólem wyrostka. Poleciłam, 
by zażył popularny w tamtych czasach 
rapacholin, wziął ziółka i czopki 
rozkurczowe. Na drugi dzień dzwoni, że 
jest już zdrowy, a pomogły mu te leki, co 
mu żona zapisała. Mąż nie chciał 
wierzyć. Nie raz żartował , że robię mu 
konkurencję.
Bał się rozchorować 
Dla pana Alfreda praca była wszystkim.  - 
Dlatego nie raz mówił, że jak nie będzie 
mógł już  pracować to woli umrzeć – 
wspomina ze łzami w oczach pani 
Janina, podkreślając że nie miały tu 
znaczenia pieniądze, tylko chęć 
niesienia pomocy. - Takie podejście do 
pracy wpoił mu ojciec, który również był 
lekarzem.
Problemy ze zdrowiem zaczęły się 
u pana Alfreda już 15 lat temu. Wówczas 
to uległ wraz z żoną poważnemu 
wypadkowi, jadąc w góry. 
Mąż był po nocnym dyżurze – mówi pani 
Janina. - Prosiłam, żeby się trochę 
przespał, ale on twierdził, że da radę. 
Podróż zakończyła się na drzewie. 
Cudem uszliśmy wtedy z życiem, ale od 
tego czasu wiele się zmieniło. Mąż nie 
mógł się pogodzić z tym, że nie jest już 

tak  sprawny jak przed wypadkiem, że 
musi ograniczać swoją pracę, nie mógł 
pogodzić się ze swoją fizycznością. 
Zaniedbywał badania kontrolne. Nie 
poszedł się zbadać  nawet wtedy, gdy 
zaczęły się silne bóle brzucha. Bał się, że 
może mieć zdiagnozowany nowotwór 
i będzie musiał zarzucić pracę. Przed 
rokiem trafił do szpitala, gdzie 
przeprowadzona została operacja 
brzuszna.  Przed miesiącem – 3 marca – 
trafił tam ponownie na zaplanowany 
wcześniej,  rutynowy zabieg, który 
skończył się niespodziewaną śmiercią. 
Do dziś nie mogę się pogodzić z tym co 
się stało. Mąż naprawdę był w dobrej 
formie, gdy wiozłam go do szpitala. 
Talent przejął po ojcu 
Dla zbąszynian pan Alfred był żywą 
l e g e n d ą .  To  j e d n a  z  p o s t a c i  
rozsławiających to miasto. Lekarz z krwi 
i kości, dla którego ratowanie ludzi było 
sprawą nadrzędną. Wyniósł to z domu 
rodz innego.  Rodz ina  Kur lusów 
przeprowadziła się nad Obrę  jeszcze 
przed wojną z Brodów koło Dusznik. 
Ojciec – Władysław był doktorem nauk 
medycznych.  Studia skończył w Lipsku. 
Nie tylko leczył, ale też dzielił się swoją 
wiedzą podczas sympozjów w całej 
Europie. Na owe czasy był człowiekiem 
majętnym. Mia ł  dom przy  u l .  
Garczyńskich i cadilaca z osobistym 
kierowcą. Marzył, by jedno  z jego 
czworga dzieci również zostało 
lekarzem. Alfred był chorowitym 
dzieckiem. Dlatego ojciec często 
zabierał go do uzdrowisk w polskich 
górach i poza granicami kraju. Z czasem 
choroba płuc zelżała i Aflred postanowił 
pójść w ślady ojca. Nie od razu, 
ponieważ plany pokrzyżowała mu 

Ojciec Alfreda  – Władysław (siedzi trzeci od lewej) był doktorem nauk medycznych 

Był jednym z najstarszych lekarzy, który do końca przyjmował 
swoich pacjentów 
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foto: Adam Świtała

II wojna światowa. Gdy rozpętała się 
wojenna zawierucha Alfred miał dopiero 
6 lat (urodził się 23.09.1933 roku). 
R o d z i n a  b y ł a  w y s i e d l a n a  d o  
przejściowych obozów hitlerowskich z 
dłuższym pobytem w Błoniu pod 
Warszawą. Tam Alfred, jako kilkuletni 
chłopiec, uczestniczył w wojennym 
ruchu oporu. Z grupą rówieśników sypał 
piasek w kola niemieckich lokomotyw. 
Z racji wysiedleń i sabotażowej 
działalności w czasie wojny został 
członkiem Wielkopolskiego Związku 
Solidarności Polskich Kombatantów.  
Z Sylwestra na porodówkę 
Po wojnie Kurlusowie wrócili do 
Zbąszynia. Alfred ukończył wolsztyńskie 
liceum i poszedł na Akademię Medyczną 
w Poznaniu, którą ukończył 2.08.1959 
roku. Pracę rozpoczął w Zbąszyniu 
w przyzakładowej przychodni ZPO 
„Romeo”, a następnie w przychodni 
rejonowej i pogotowiu ratunkowym w 
Zbąszyniu oraz  szpitalach powiatowych 
w okolicy.  Tu  pozostał do końca. Kochał 
to miasto. Nie chciał przenieść się nawet 
do pobliskiego Nowego Tomyśla, gdzie 
oferowano mu posadę ordynatora 
oddziału wewnętrznego tamtejszego 
szpitala wraz z mieszkaniem i pracą dla 
żony, która jako prawnik, miała 
zapewnione mie j sce  w Sądz ie  
Rejonowym. 
- Mąż mówił, że nie chce się przenieść, 
bo tu są jego pacjenci – wspomina pani 
Janina. - Znał tu wszystkich od dziecka. 
Miało to swoje dobre, ale i złe strony, 
ponieważ życia prywatnego nie mieliśmy 
prawie wcale. Wyjazdy były bardzo 
krótkie, między dyżurami. Może z trzy 
razy byliśmy na Sylwestrze, ale niemal 
zawsze dobrą zabawę przerywał telefon.  
Pamiętam, że podczas jednej z takich 
imprez o północy mąż został wezwany 
do porodu. Miał wrócić po chwili. Dotarł 
do domu o 4.00 nad ranem. Takich 

przypadków było całe mnóstwo. Nie 
bun towa ł am s i ę .  Swo je  ż yc i e  
podporządkowałam pracy męża. 
Wychodząc za mąż wiedziałam, że praca 
pochłania go bez reszty. 
A jaki prywatnie był pan Alfred?  
- Dla pacjentów zawsze opanowany, ale 
w domu czasami dawał upust swoim 
emocjom – mówi pani Janina. - 
Uspokajały go spacery. Bardzo lubił 
przyrodę, zwierzęta. Kochał góry, w które 
jechaliśmy, gdy tylko miał kilka dni 
wolnego. Był też koneserem muzyki 
klasycznej. Lubił rozprawy filozoficzne, 
k tóre częs to sobie  uc ina l i śmy.  
C o d z i e n n y m  r y t u a ł e m  b y ł a  
popołudniowa drzemka. Krótka, taka na 
odświeżenie pamięci, zresztą zgodnie 
z zaleceniami jego ojca.. No i lubił 
dobrze zjeść, jak każdy mężczyzna. Nie 
musiało być dużo, ale musiało być to to.
Jak każdy miał marzenia. Chciał się 
wybrać w podróż koleją transsyberyjską, 
a w przyszłości zamieszkać w górach lub 
w większym mieście, gdzie nadal mógłby 
pracować, ale już w ograniczonym 
zakresie. W tak małym ośrodku jak 
Zbąszyń t rudno by ło pozostać  
anonimowym. Każdy wiedział gdzie 
mieszka, więc ludzie przychodzili po 

pomoc niemal o każdej porze dnia 
i nocy. Niczego więc sobie nie można 
było zaplanować do końca. Chcąc nie 
chcąc rodzina musiała się do tego 
dostosować. Dwa lata temu państwo 
Kurlusowie obchodzili złote gody, na 
które zjechała cała rodzina. Pomimo 
bardzo aktywnego życia zawodowego 
(pani Janina prowadziła kancelarię 
prawną)  wychowali dwoje dzieci, 
doczekali się czterech wnuków i dwóch 
p r a w n u k ó w.  Wi d z ą c  o g r o m n e  
poświęcenie ojca żadne  z dzieci nie 
poszło w jego ślady. Syn Marek  mieszka 
w Gorzowie i pracuje w branży 
motoryzacyjnej, a córka Małgorzata  
prowadzi agencję  nieruchomości 
w ramach działalności deweloperskiej 
swojego męża w Jankowicach.
Spoczął w rodzinnym grobowcu  
Zgodnie z życzeniem pan Alfred spoczął 
w rodzinnym grobowcu na cmentarzu 
p a r a f i a l n y m  w  Z b ą s z y n i u .  
W poniedziałek 18 kwietnia w ostatniej 
drodze towarzyszyła mu rodzina, 
znajomi i liczne grono pacjentów. Na 
klepsydrze znalazł się wymowny napis 
„Jak trudno żegnać kogoś, kto mógł być 
jeszcze  z nami”. Bo choć pan Alfred 
przeżył 82 lata to miał w sobie ogromną 
chęć życia i zapał do niesienia pomocy 
innym. Jeszcze na dzień przed wyjazdem 
do szpitala – 2 marca, będąc 
w doskonalej kondycji zdrowotnej, 
przyjął w swoim gabinecie przy ul. 
Senatorskiej dwóch pacjentów . Po 
powroc ie  p lanował  wykonan ie  
endoprotezy nogi, by poprawić swoją 
sprawność i znowu móc wsiąść za 
kierownicę. To bardzo aktywne życie 
przerwała niespodziewana śmierć – 12 
kwietnia.  Na długo pozostanie 
w pamięci  wielu mieszkańców 
Zbąszynia i  okol ic  jako pełen 
poświęcenia lekarz, którego dziś trudno 
spotkać.      Karolina Rzepa

Przed dwoma laty Kurlusowie świętowali złote gody

Wybudzenia – nowa propozycja zbąszyńskiej poetki
Powiatowa Biblioteka w Nowym 
Tomyślu jest organizatorem cyklu 
promującego lokalnych twórców 
literackich. Gościem nowotomyskiej 
książnicy była zbąszyńska poetka – 
Katarzyna Kutzmann-Solarek, która 
zaprezentowała swoją nową książkę 
poetycką. Interpretację tekstów poetki 
podczas spotkania przedstawili aktorzy 
Teatru S w spektaklu wyreżyserowanym 
przez Ireneusza Solarka. 
Katarzyna Kutzmann-Solarek od 1997 
roku systematycznie zapisuje swoje sny. 
W 2012 roku, żeby zintensyfikować 
nocne wizje, zaczęła wkładać pod 

poduszkę lapis lazuli. Szybko z tego 
zrezygnowała, ponieważ nie mogła 
znieść dręczących ją koszmarów. 
W następstwie tego dokonała rytualnego 
oczyszczania swojej sypialni i całego 
domu. Od kilku miesięcy używa 
ametystów i miewa piękne, kolorowe - 
i być może prorocze - sny. A oprócz tego 
jest poetką, aktorką, realizatorką 
artystycznych instalacji, gospodynią 
domową,  og rodn iczką ,  ma tką ,  
przyjaciółką, żoną, córką, siostrą, 
wędrowniczką. Osobą przynoszącą 
ukojenie tym, którzy tego chcą… Pracuje 
nad tym, by świat i siebie odbierać 

w sposób jeszcze bardziej radosny 
i prostolinijny.           Urszula Bordych

Biografia
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Letni Festyn 
Przyprostyński
Sołtys, Rada Sołecka, Stowarzyszenie 
Promocji i Rozwoju Wsi Przyprostynia, 
Koło Gospodyń Wiejskich oraz 
O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  
w Przyprostyni były organizatorami 
Letniego Festynu Przyprostyńskiego. 
Dla tych, którzy mimo kapryśnej pogody 
p o s t a n o w i l i  s p ę d z i ć  s o b o t n i e  
popołudnie na przyprostyńskim boisku, 
nie zabrakło wyjątkowych atrakcji. Na 
festynowej scenie wystąpił dziecięcy 
taneczny zespół Rego, Marysia 
Nowotnik oraz zespół Mariusza Kalagi, 
aktywny i zdrowy tryb życia promowała 
firma Emi Fit. Wydarzeniu towarzyszyła 
loteria fantowa. Zabawę taneczną, która 
zakończyła festyn, poprowadził Dj Sidor.

Mateusz Basiński

Święto ulicy Zygmunta I Starego
Dla mieszkańców ulicy Zygmunta 
I Starego w Zbąszyniu obchody święta 
ulicy połączone z Dniem Dziecka stały 
się tradycją. Już od prawie dwudziestu 
lat w jedną z czerwcowych sobót na ulicy 
Zygmunta pojawiają się kolorowe 
proporczyki i baloniki, to znak, że 
nadszedł czas świętowania. Czas zabaw, 
prezentów i konkursów dla dzieci oraz 
spotkania mieszkańców „Zygmuntówki” 
przy wspólnym stole a także przy 
ognisku.  Komitet  organizacyjny 
wydarzenia przygotował w tym roku 
s p e c j a l n ą  n i e s p o d z i a n k ę  d l a  
na jmłodszych.  Ul icę  Zygmunta 
odwiedzili strażacy z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Zbąszyniu, którzy ku uciesze 
milusińskich, zaprezentowali wszystkie 
tajniki sprzętu gaśniczego. 

Mateusz Basiński

VI Ogólnopolski Festiwal Tańca 

Z każdą kolejna edycją tanecznych 
prezentacji podczas Ogólnopolskiego 
Festiwalu Tańca o Puchar Burmistrza 
Zbąszynia wzrasta liczba uczestników.
 Początkowo kameralne wydarzenie, 
dzięki zaangażowaniu organizatora 
i pomysłodawczyni Doroty Sikucińskiej, 
rozrosło się do festiwalu o zasięgu 
krajowym. Występy zespołów szkolnych 
oraz grup działających przy ośrodkach 
ku l tu ry  j ak  co  roku  ocen ia ło  
wykwal i f ikowane jury:  Marlena 
Ratajczak – instruktor fitness, Joanna 
Wawko – instruktor zumby i Rafał 
Skrzypek – choreograf. Oto rezultaty 
szóstej edycji festiwalu:

Kategoria szkoły podstawowe (klasy I-III): 
I miejsce Iskierki Granowo, II Tęcza 
Zbąszyń, III Flesz Boys Zbąszyń. 
Kategoria Szkoły podstawowe (do 14 lat): 
I miejsce Flesz Zbąszyń i II miejsce 
Słoneczny Blask Zbąszynek. Puchar 
burmistrza w kategorii szkół zdobył 
zespół Flesz Zbąszyń. Kategoria Centra 
Kultury (I-III klasy): I miejsce Mini Akcent 
Chodzież, II Crazy I Trzciel i III Crazy II 
Trzciel. Kategoria Centra Kultury (od lat 
14): I miejsce Iskierki Biezdrowo, 
II Akcent Chodzież i III Fresch Trzciel. 
Puchar Burmistrza w kategorii Centra 
Kultury zdobyły Iskierki z Biezdrowa. 

Mateusz Basiński
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VII Święto Lasu
Odbyła się siódma edycja Święta Lasu 
o r g a n i z o w a n e g o  w  C h r o ś n i c y.  
Nieodłącznym elementem wydarzenia 
są Rozgrywki Turniejowe im. Władysława 
N o w a k a  o  P u c h a r  S t a r o s t y  
Nowotomysk iego .  Zwyc ięzcami  
tegorocznej edycji konkursu zostali 
strażacy OSP Chrośnica, na miejscu 
drugim uplasował się Zakład Stolarski 
STOL-ART, miejsce trzecie zajęła drużyna 
ZUL Kostera, tuż za podium natomiast 
znalazła się drużyna PHU Forest. 
Konkurs plastyczny
W ramach Święta Lasu odbywa się także 
konkurs plastyczny pt. „Piękno naszych 
lasów”. Lista laureatów:
KAT. 1 I miejsce Natalia Burghardt NSP 
Strzyżewo, II Szymon Setny ZSP Nądnia 

i III Gabriela Kardaszewska ZSP 
Chrośnica, wyróżnienie Kornelia 
Michalska ZSP Nądnia. KAT. 2 I miejsce 
Norbert Cebula ZSP Chrośnica, II 
Magdalena Loba NSP Strzyżewo, III 
Maria Kaźmierczak ZSP Zbąszyń i III Julia 
Konkiewicz ZSP Chrośnica oraz 
wyróżnienie Jakub Piechowicz NSP 
Strzyżewo. KAT. 3 I miejsce Alicja 
Pilarczyk ZSP Chrośnica, II Julia 
Światłowska NSP Strzyżewo i III Julia 
Brychcy ZSP Chrośnica. KAT. 4 I miejsce 
Julia Chłopek Gimnazjum Zbąszyń, II 
Joanna Brambor Gimnazjum Chrośnica, 
III Adrian Wosiewicz Gimnazjum 
Chrośnica i wyróżnienie Jagoda 
Piechowicz Gimnazjum Zbąszyń. 
Dodatkowe atrakcje
Święto Lasu to również degustacje, 
loteria fantowa, pokazy sprzętu 
strażackiego, samochodów zabytkowych 

a przede wszystkim znakomity program 
artystyczny. Na szczególne uznanie w 
tym roku zasługuje bajka zatytułowana 
Królewna Śnieżka przygotowana przez 
rodziców dzieci uczęszczających do 
Zespołu Szkolno-Przedszkonego 
w Chrośnicy. Na scenie zaprezentował 
się także zespół taneczny OLIS oraz 
uczniowie ZSP w Chrośnicy. Monologi 
gwary poznańskiej zaprezentowała 
Sylwia Prętka-Galas. Muzyczną gwiazdą 
wieczoru był znany nowotomyski zespół 
Kapela zza Winkla.
Organizatorami wydarzenia były Rada 
Sołecka Wsi Chrośnica, KGW Chrośnica, 
OSP Chrośnica oraz Stowarzyszenie 
Promocji i Rozwoju Aktywna Wieś 
Chrośnica przy wsparciu Starostwa 
Powiatowego w Nowym Tomyślu, Gminy 
Zbąszyń a także Nadleśnictwa Wolsztyn.  

Mateusz Basiński

VI Turniej Kowalski – Nądnia 2016

Zwycięzcą szóstej edycji konkursu 
kowalskiego rozgrywanego w Nądni 
został Maciej Krasuski. Drugą nagrodę 
jury przyznało niemieckiemu artyście 
Merlinowi Zeth. Marco Gebauer 
wykonał pracę, która dała mu trzecie 
miejsce w turnieju. W tym roku kowale 
przez pięć godzin przygotowywali prace, 

które były interpretacją statywu 
flagowego. Unikatowe rękodzieła 
tradycyjnie zostały sprzedane podczas 
licytacji. Turniej Kowalski w Nądni od 
trzech lat posiada rangę Mistrzostw 
W i e l k o p o l s k i  w  K o w a l s t w i e  
Artystycznym, imprezie każdego roku 
towarzyszą program artystyczny oraz 

loter ia fantowa. Organizatorem 
wydarzenia było Stowarzyszenie 
Promocji i Rozwoju Wsi Nądnia, Koło 
Gospodyń Wiejskich w Nądni, LZS 
Błędno Nądnia, Ochotnicza Straż 
Pożarna w Nądni oraz Rada Sołecka 
Nądni.

Mateusz Basiński

Wydarzenia
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Wolno czytać wszystko i wszędzie!

Już drugi raz Biblioteka Publiczna 
w  Z b ą s z y n i u  u c z e s t n i c z y ł a  
w ogólnopolskiej akcji Noc Bibliotek. 
W tym roku odbyła się ona pod hasłem 
„Wolno czytać”. Okazało się ono 
wyjątkowo trafione.
Ta wyjątkowa noc nastała nieco 
wcześniej, bo już o godzinie 18:00. 
Swoją wizytą zaszczycił nas prof. 
Eugeniusz Kruszewski, pochodzący ze 
Zbąszynia polski historyk, zamieszkały 
aktualnie w Kopenhadze. Opowiadał 
o Zbąszyniu swojego dzieciństwa 
w latach 1929-1945. W tym czasie 
w Kąciku dla dzieci pani Kasia czytała 
dzieciom książki w nietypowej odsłonie 
– teatrzyka Kamishibai, który wolno 
czytać wszędzie. Następnie pani 

Karolina Kluj zaprezentowała dzieciom 
i ich rodzicom książki o Albercie 
Albertsonie autorstwa Gunilli Bergsröm. 
O 20:00 rozpoczął się maraton czytania, 
bo wolno czytać zawsze. Młodzież 
z  L i c e u m  G a r c z y ń s k i e g o ,  i c h  
opiekunowie, a także wszyscy chętni, 
czytali wybrane przez siebie fragmenty 
ks iążek .  Bez  wątp ien ia  wybór  
„smaczków” z poszczególnych powieści 
wzbudzał apetyt na zapoznanie się 
z  c a ł o ś c i ą .  M o ż n a  t e ż  b y ł o  
zaprezentować twórczość własną, bo 
przecież wolno czytać wszystko, na co 
zdecydowała się jedna osoba. 
Odwiedzający zachęcani byli do 
wypożyczenia książki „w ciemno”, aby 
nie oceniać jej po okładce. Wybrane 

pozycje owinięte w szary papier 
intrygowały swoimi opisami. Czytelnik 
nie znalazł na nich autora, ani tytułu, 
przez co miał okazję przeczytać coś, po 
co normalnie by nie sięgnął, a co jest 
wartościową lekturą. Bibl ioteka 
„wypuściła” na rynek swoją własną, 
prawie prawdziwą walutę. Banknoty 
z pisarzami były nagrodami w licznych 
konkursach. Quiz wiedzy o literaturze, 
łamańce językowe, rywalizacja o tytuł 
mistrza kaligrafii, czy na najlepszy 
rysunek ulubionego książkowego 
bohatera były okazją do zgromadzenia 
biblioleonów, za które można było 
zrobić zakupy w naszym stacjonarnym 
sklepiku. (tekst: Natalia Wawrzyńska, 
zdjęcia: Rafał Gołek)

„Odjazdowe” bibliotekarki
Lubimy rowery. Część z nas do pracy 
dociera właśnie na rowerach, 
pozostałe - jak tylko jest okazja, czyli 
gdy nie trzeba rozwozić osobistych 
dzieci po szkołach. Rower jest 
zdrowszy, tańszy, bardziej ekologiczny. 
Zbąszyń swego czasu był miastem 
rowerów. O godzinie 14.00 ruszał 
peleton spod "Romeo". Najstarsze 
bibliotekarki jeszcze to pamiętają. Kiedy 
w  ze s z ł ym  roku  u s ł y s z a ł y śmy  
o ogólnopolskiej akcji "Odjazdowy 

Bibliotekarz", wiedziałyśmy, że to coś dla 
nas, że musimy zrobić taki rajd. Tzn. 
Magda to wiedziała, jako pierwsza 
podchwyciła pomysł. Nam się też 
udzieliło: to świetny sposób na 
odczarowanie krzywdzącego stereotypu 
bibliotekarki - zaczytanej w zakurzonych 
tomiszczach, w obszernym szarym 
swetrze, w grubych szkłach na nosie, 
która smętnie snuje się między regałami, 
sycząc na niezdyscyplinowanych 
czytelników, którzy ośmielą się 

p o w i e d z i e ć  c o ś  g ł o ś n i e j .
Bibl iotekarki i  Bibl iotekarze są 
Odjazdowi!
W sobotę 11 czerwca przed południem 
p o  r a z  p i e r w s z y  z b ą s z y ń s c y  
bibliotekarze, czytelnicy i miłośnicy 
jazdy rowerowej wybrali się na rajd 
"https://www.facebook.com/Odjazdowy
Bibliotekarz/Odjazdowy Bibliotekarz", 
który ma na celu promowanie bibliotek, 
czytelnictwa, a także integrację 
społeczności lokalnej z bibliotekarzami. 
Rowerzyści wystartowali z Rynku 
a następnie, trasą wokół jeziora -  znaną 
i lubianą przez miejscowych, pojechali 
do Nowej Wsi. Tam był krótki przystanek 
dla odpoczynku i zabaw literackich 
z poznańską gwarą. Później ekipa rajdu 
pojechała do Nądni, gdzie panie 
z miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich 
przygotowały tradycyjne drożdżowe 
ciasto i kawę. Nądnia przygotowywała 
się już do Turnieju Kowalskiego i trwały 
właśnie przygotowania do festynu. 
Kto chciał, mógł już na imprezie 
pozostać.

Anita Rucioch-Gołek
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Zajęcia regionalne dla dzieci w Chrośnicy
W Chrośnicy odbyły się warsztaty 
edukacyjne dla dzieci i młodzieży. 
Spotkan ia  obe jmowały  za jęc ia  
plastyczno-rękodzielnicze, teatralno-
taneczne, warsztaty kulinarne a także 
pogadanki historyczne. Tematem 
przewodnim była tradycja Regionu 
Kozła, gminy Zbąszyń oraz wsi 
Chrośnica. Projekt służy edukacji 
w dziedzinie folkloru i a także integracji 
międzypokoleniowej. Uczestnicy zostali 
podzieleni na dwie grupy wiekowe, 
grupa starsza rozpocznie zajęcia 
w przyszłym tygodniu. Organizatorem są 
S towarzyszenie  Aktywna „Wieś  
Chrośnica” oraz Rada Sołecka Chrośnicy. 
Zajęcia zostały sfinansowane z budżetu 
gminy Zbąszyń w ramach zadania 
publicznego.          Mateusz Basiński

Zawody Wędkarskie „Parami”

Duet Andrzej Jaworski oraz Jan 
Kuberski zwyciężyli w zawodach 
wędkarskich organizowanych przez 
zbąszyńskie Koło Wędkarskie nr 1. 

Runy – premiera Teatru S
Aktorzy zbąszyńskiego Teatru S 
zaprezentowali premierowy spektakl 
pod tytułem Runy. Widowisko odbyło 
się nad Jeziorem Zbąszyńskim na terenie 
Campingu  przy Baszcie w sobotę, 
9 lipca br. w ramach Międzynarodowych 
Spotkań Artystycznych Park Experyment.
Runy są symbolami działającymi na 
zasadzie "promieniowania kształtów". 
Każdy symbol przywołuje subtelne 
energie ze świata ducha i z kosmosu. 
Według innych runy wywierają wpływ 
na podświadomość, aktywując siły 
psychiczne, które są ukryte pod progiem 
świadomości. Ponadto współcześnie 
runy są używane przez niektóre osoby 
m.in. do kształtowania osobowości (tzn. 
wzmacniania pewnych cech adepta 

i eliminowania innych, jak lęk, strach 
itp.). Nie zostało to jednak w żaden 
sposób potwierdzone przez naukę.
Najstarszy znany zapis runiczny 
pochodzi z ok. 150 r. n.e. Znak Algiz, 
Inguz, Ansuz, Laguz posłużyły jako 
inspiracja do spektaklu, obrzędu 
magicznego gdzie pojawiają się 
tajemnicze znaki, a dźwięk przenika 
obraz. Prostota formy oparta na 
pierwotnych działaniach człowieka. 
Kilka dźwięków towarzyszących od 
początku istnienia przekształcających się 
w rytm. Ogień, jako magiczny 
i tajemniczy, wzbudzał strach, ciekawość 
i uwagę. Gdy człowiek go okiełznał 
celebrował nim największe święta. 
Ogień towarzyszy człowiekowi w różny 
sposób na co dzień do czasów obecnych.

Urszula Bordych

Drug i  wyn ik  uzy ska l i  Ry sza rd  
Mikołajczak i Hubert Piechaczek a trzeci 
Stanisław Smogór oraz Hubert Krawczyk. 
Zawody były rozgrywane 17 lipca na 

Jeziorze Błędno. Na kolejnych pozycjach 
uplasowali się Bogdan Bocian i Grzegorz 
Łukaszewski, Hubert i Jacek Paczyński, 
Zenon Kostrzewa i Zenon Kędziora, 
Andrzej Bocherk i Zbigniew Bujno, 
Krzysztof Sołtysik i Dawid Konopa, 
To m a s z  K u r a s i ń s k i  i  M a r e k  
Orzechowski. Mateusz Basiński
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 „Obłędna Plaża” - Grand Prix Polski w Zbąszyniu 

Piotr Łukasik i Mateusz Radojewski 
okazali się najlepszą parą w pierwszym 
w tym sezonie Grand Prix Polski. 
W finale pokonali duet Adam 
Parcej/Bartłomiej Dzikowicz.
47 najlepszych zespołów z całej Polski, 
trzy dni zmagań, piękna pogoda, 
wspaniała atmosfera i pierwszorzędna 
organizacja. Tak w skrócie można opisać 
to, co działo się w Zbąszyniu. 
Organizatorzy stawali na głowie, aby 
gracze czuli się jak w domu i mieli 
wszystkiego pod dostatkiem – oni zaś 
odwdzięczali się piękną i widowiskową 
grą. W ostatni weekend maja Zbąszyń był 
m i e j s c e m  r y w a l i z a c j i  j e d n y c h  
z najlepszych polskich siatkarzy. 
Rozgrywki eliminacyjne  
Przez piątkowe eliminacje jak burza 
przemknęły pary Kaczmarek/Janiak 
i Białecki/Pietroczuk. Do dobrej 
dyspozycji w końcu powrócili także 
L e w i c k i / M a z i a r e k .  N i e m a ł ą  
n i e s p o d z i a n k ę  s p r a w i ł  d u e t  
Rogiński/Radziewicz, który w swoim 
debiucie na Grand Prix Polski od razu 
uzyskał awans do turnieju głównego. 
Stawkę w Main Draw uzupełnili 
Wierzbicki/Tkaczuk, Andrys/Andrys, 
Sdebel/Czubiński oraz młodzi–gniewni 
Zdybek/Lewandowski. Ostatecznie bez 
porażki do półfinałów z lewej strony 
drabinki awansowali Łukasik/Radojewski 
oraz Parcej/Dzikowicz. 
Niedzielny finał
W porannych ćwierćfinałach w niedzielę 
zmierzyć się mieli Manios/Felisiak 
p rzec iwko  Ma lec /K ie rnoz  o raz  
J a n i a k / K a c z m a r e k  k o n t r a  
Kałuża/Chiniewicz. W pierwszym 
spotkaniu lepsi po trzysetowym 
pojedynku okazali się Kiernoz/Malec. 

W drugim ćwierćfinale w dwóch setach 
zwyciężyła para Janiak/Kaczmarek po 
dobrej, kontrolowanej grze. Oba 
pół f ina ły  mia ły  swoją  h i s tor ię .  
W pierwszym z nich Bartki Malec 
i Kiernoz byli o włos od pokonania 
faworytów. Po dobrym pierwszym secie 
i szaleńczej pogoni w tie breaku od stanu 
10:13 do 14:13, mogliśmy być pod 
wrażeniem ich dyspozycji. Ostatecznie 
stoicki spokój doktora Mateusza 
Radojewskiego oraz niesamowita czapa 
Piotra Łukasika pozwoliły im awansować 
do wielkiego finału Obłędnej Plaży. 
Drugie starcie o być albo nie być w finale 
również zakończyło się w trzech setach. 
Janiak z Kaczmarkiem, dla których był to 
już trzeci dzień gry, walczyli nie tylko 
z przeciwnikiem, ale i ze zmęczeniem, 
które przy 28 stopniowym upale dawało 
się we znaki. Dzielnie grali do samego 
końca, jednak ostatni punkt w tym meczu 
zdobyła para Dzikowicz/Parcej ,  
debiutująca w tym zestawieniu 
w bieżącym sezonie.Mecz o 3. miejsce to 
powtórka z drugiej rundy. Tam lepsi 
okazali się Kiernoz/Malec. Starcie 
finałowe miało jeden dodatkowy 
podtekst – Adam Parcej i Mateusz 
Radojewski jeszcze w zeszłym sezonie 
walczyli dzielnie po jednej stronie siatki. 
W Zbąszyniu, już w pierwszym turnieju 
tego roku, przyszło im walczyć przeciwko 
sobie. Pierwszy set to większa swoboda 
gry pary Dzikowicz/Parcej. Popularny 
„Dziki” wyczyniał cuda w obronie, 
a Adam dołożył blok na swoim byłym 
partnerze, co pozwoliło im osiągnąć 
kilkupunktową przewagę. Przy stanie 
18:20 jednak coś  się zacięło. Łukasik 
zmienił taktykę, posłał zagrywkę nie 
w Parceja, a w Dzikowicza i wtedy losy 

meczu totalnie się odwróciły. Blok, aut, 
aut i po chwili piłkę setową mieli Radar 
i Koniu. Jeszcze jeden aut Dzikiego 
i koniec seta. Sytuacja zmieniła się 
diametralnie w ciągu kilku minut. To 
pozwoliło złapać wiatr w żagle 
Radojewskiemu i Łukasikowi, którzy 
zaczęli dominować w drugim secie. Mecz 
zakończył widowiskową czapą Łukasika 
i pierwsze ich zwycięstwo w GP Polski 
stało się faktem. Triumfatorzy zgarnęli po 
150 punktów do rankingu Mistrzostw 
Polski oraz nagrody finansowe.
Imprezy towarzyszące
Obłędna Plaża to nie tylko turniej 
siatkówki, ale również wiele imprez 
t o w a r z y s z ą c y c h .  Wś r ó d  n i c h   
zainteresowaniem cieszył się  sportowy 
dzień dziecka. Wszystko to dzięki 
zaangażowaniu zbąszyńskich jednostek: 
Przedszkola Lipowy Zakątek, Biblioteki 
Publicznej i miejscowych animatorów 
sportu. W organizacji trzydniowych 
zmagań sportowych pomagało  ponad 50 
w o l o n t a r i u s z y  z  G i m n a z j u m  
w Zbąszyniu, Gimnazjum w Chrośnicy 
oraz Liceum Garczyńskiego. Całe 
przedsięwzięcie wsparło finansowo 
blisko 30 sponsorów. Naszymi Parterami 
byli: Gmina Zbąszyń,  PZPS, WZPS, PKS 
MOS Zbąszyń oraz Starostwo Powiatowe 
w Nowym Tomyślu. Zbąszyńska impreza 
zebrała pozytywne opinie wśród 
s ę d z i ó w,  g r a c z y  i  k i b i c ó w.  
Prawdopodobnie powróci w przyszłym 
roku jeszcze bogatsza o nowe atrakcje. 
Pomysłodawcy nieśmiało wspominają o 
organizacji turnieju kobiet, jednak jak 
sami mówią: „to wszystko zależy od Was, 
kibiców”. Póki co, Obłędna Plaża 
Zbąszyń 2016 przeszła do historii. 

Tomasz Szczechowicz
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Półfinał mistrzostw polski w siatkówce 

plażowej młodzików
W dniach 5-6 lipca 2016 roku odbyła się 
ważna impreza siatkarska na boiskach 
plażowych w Zbąszyniu - Półfinał 
Mistrzostw Wielkpolski w Siatkówce 
Plażowej Młodzików. W zawodach 
wystartowało 15 siatkarskich duetów z 10 
k l u b ó w.  Tu r n i e j  r o z p o c z ą ł  s i ę  
uroczystością otwarcia, w której 
u c z e s t n i c z y l i  z a w o d n i c y  w r a z  
z opiekunami, sędziowie turnieju  oraz 
Prezes Powiatowego Klubu Sportowego 
MOS Zbąszyń Ryszard Frasz.
Bezpośrednio po otwarciu zawodów 
rozpoczęły  s ię  rozgrywki ,  k tóre 
prowadzone były systemem brazylijskim - 
druga przegrana eliminowała zespół 
z dalszych gier. 
W  p i e r w s z y m  d n i u  r o z e g r a n o  
24 pojedynki na dwóch boiskach. Do 
rozgrywek w dniu następnym awansowało 
6 zespołów:
-  K P S  P R O G R E S S  W R Z E Ś N I A :  
Leracz/Ligocki, 
-  G KS  R Z E M I E Ś L N I K  K W I L C Z :  
Małecki/Nowak,
- ULKS ZAHIR VOLLEY WSCHOWA: 
Krakowian/Bąkiewicz,
- UKS DWÓJKA MILICZ: Pachura/Włach,

-  M M KS  K Ę D Z I E R Z Y N  KO Ź L E :  
Wysocki/Ciukaj,
- PKS MOS ZBĄSZYŃ: Kozon/Kubiak.

 Ciężkie warunki atmosferyczne 
panowały podczas drugiego dnia turnieju 
w zbąszyńskich "Łazienkach". Bardzo silny 
wiatr utrudniał zawodnikom rozgrywanie 
swoich pojedynków. W meczach 
pół f inałowych spotkały  s ię  pary 
Krakowian/Bąkiewicz ULKS ZAHIR 
V O L L E Y  W S C H O W A  k o n t r a  
Leracz/L igock i   KPS PROGRESS 
WRZEŚNIA oraz Małecki/Nowak GKS 
R Z E M I E Ś L N I K  K W I L C Z  k o n t r a  
Kozon/Kubiak PKS MOS ZBĄSZYŃ. 
W pierwszym meczu zawodnicy z Wrześni 
pokonali duet Krakowian/Bąkiewicz. 
Walka w drugim półfinale była bardzo 
zacięta. O zwycięstwie zadecydował tie 
break, ostatecznie mecz zakończył się 
wynikiem 2:1 dla gości z Kwilcza. 

Zwycięzcami Półfinału Mistrzostw 
Polski w Siatkówce Plażowej Młodzików 
zostali siatkarze Leracz/Ligocki (KPS 
PROGRESS WRZEŚNIA). Na drugim 
miejscu podium stanęli Małecki/Nowak 
(GKS RRZEMIEŚLNIK KWILCZ), brązowe 
medale wywalczyli Kozon/Kubiak (PKS 

MOS ZBĄSZYŃ) natomiast czwarte 
miejsce zajęli Krakowian/Bąkiewicz (ULKS 
ZAHIR VOLLEY WSCHOWA). Wszystkie 
cztery duety, które dotarły do półfinałów 
uzyskały awans do Finału Mistrzostw Polski 
w tej kategorii wiekowej, który odbędzie 
się w Warszawie. Aż trzy pary to 
zawodnicy z wielkopolski natomiast jedna 
z  w o j e w ó d z t w a  l u b u s k i e g o .  
Na zakończenie Burmistrz Zbąszynia 
Tomasz Kurasiński wręczył zwycięzcom 
medale i pamiątkowe dyplomy. Sędzią 
głównym turnieju był Jan Baniak.

Organizatorami był Polski Związek Piłki 
Siatkowej, Wielkopolski Związek Piłki 
Siatkowej, Zbąszyńskie Centrum, Sportu  
Turystyki i Rekreacji oraz  Powiatowy Klub 
Sportowy MOS Zbąszyń. Podziękowania 
należą s ię też  wolontariuszom 
z Gimnazjum w Zbąszyniu za pomoc 
w przygotowaniu i przeprowadzeniu 
imprezy.

Tomasz Szczechowicz

II Rajd Rowerowy wokół Jeziora Błędno Stowarzyszenie „Aktywna Wieś” 
Chrośnica już po raz drugi zaprosiło 
zainteresowanych wielbicieli dwóch 
kółek na rajd rowerowy trasami naszej 
gminy. W niedzielę, 12 czerwca 2016 
roku, Chrośniczanie wyruszyli do 
Zbąszynia, następnie przejechali przez 
Nądnię, Nową Wieś, Nową Wieś Zbąską, 
Perzyny i Przyprostynię okrążając jezioro. 
Dalsza część trasy wiodła przez Nowy 
Dwór  do  Chrośn icy.  Rowerowe 
podróżowanie w ramach chrośnickiego 
rajdu jest kolejnym dowodem znakomitej 
integracji oraz aktywnego wypoczynku. 
Podczas wycieczki nie zabrakło oczywiście 
poczęstunków oraz pamiątkowych zdjęć. 

           Mateusz Basiński

Szachowy pojedynek Zbąszyń – Majorka Zbąszyńscy szachiści z MKS Wicher 
zmierzyli się z kolegami z Majorki 
w turnieju „blitz” – szachach szybkich. 
Zawody odbyły się 13 lipca br. w hotelu 
Navigator. W kategorii kobiet zwyciężyła 
Roksana Nowak, miejsce II - Aleksandra 
Kubiak, miejsce III Kinga Waszkowiak. 
W kategorii juniorów najlepszy okazał się 
Fi l ip  Możdżanowski ,  na pozycj i  
II uplasował się Mikołaj Stachecki, miejsce 
III Adrian Kozłowicz. W kategorii open 
zwyciężył Juan Ramon Galiana Salom, 
miejsce II Jose Luis Segura Ariza, miejsce III 
Daniel Drożdżyński. 

Mateusz Basiński
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XII spływ kajakowy rzeką Obrą szlakiem Karola Wojtyły

W dniach 11 i 12 czerwca 2016r. 
odbyło się wydarzenie sportowe 
c i e s z ą c e  s i ę  o g r o m n y m  
zainteresowaniem, a mianowicie XII 
Spływ Kajakowy Rzeką Obrą Szlakiem 
Karola Wojtyły. W tegorocznym spływie 
wzięło udział blisko 200 osób. Jest to 
rekordowa liczba biorących udział 
w wyprawie. W tym ogromnym 
przedsięwzięciu uczestniczyli miłośnicy 
kajakarskiej przygody pochodzący 
z różnych rejonów Polski, a w tym z: 
Po z n a n i a ,  S z c z e c i n a ,  P y r z y c ,  
Wawrzymic, Głodna,  Kębłowa, 
Bukowca, Paproci ,  Czerwińska,  
Przyłęku, Łąkie, Lubania, Pniew, Borka 
Wielkopolskiego, Bielan, Pakosława, 
Rakoniewic, Błońska, Zielonej Góry, 
Bęlecina,  Wolsztyna, Porażyna, 
Opalenicy, Sulechowa, Kargowej, 
Kopanicy, Zbąszynka, Babimostu, 
Siedlca, Trzciela, Przyprostyni, Perzyn, 
Nowego Tomyśla, Wojciechowa, 
Karpicka, Adamowa, Reklina, Nowej 
Wsi, Łomnicy, Chobienic, Strzyżewa 
oraz oczywiście ze Zbąszynia.
Początek imprezy miał miejsce na 
terenie „Campingu przy Baszcie” 
w Zbąszyniu. Otwarcia spływu dokonali 
Burmistrz Zbąszynia Tomasz Kurasiński 
oraz Proboszcz Zbigniew  Piotrowski, 
który udzieli ł  błogosławieństwa. 
Dyrektor Zbąszyńskiego Centrum 

Sportu, Turystyki i Rekreacji Tomasz 
Szczechowicz wyróżnił najstarszego 
i najmłodszego uczestnika spływu. 
Przedstawicielką grupy małolatków 
okazała się Jagoda Rybak ze Zbąszynia, 
natomiast najstarszym uczestnikiem 
wyprawy okazał się Jerzy Wirski. 
Specjalne wyróżnienie otrzymał także 
Piotr Skrzypczak, który jako jedyny 
przepłynął każdy z organizowanych 
zbąszyńskich spływów. Następnie 
spływowicze przedostali się autobusami 
do Kopanicy. Tam nastąpiło pierwsze 
wodowanie. 
Tradycją stała się już gościnność Pani 
sołtys Grójca Wielkiego, Jadwigi Hirt, 
która wraz z mężem na terenie swojej 
przepięknej działki przygotowała 
poczę s tunek  podcza s  p r ze rwy  
w spływie. Druga przerwa odbyła się 
w Nowej Wsi Zbąskiej. Koło Gospodyń 
Wiejskich po raz kolejny ugotowało 
pyszną zupę. Po chwili odpoczynku 
i konkursów na plaży, grupa popłynęła w 
kierunku Zbąszynia. Na terenie 
„Campingu przy Baszcie” została 
zorganizowana kolacja. T.G. Sokół 
przygotowało grochówkę oraz bigos, 
uczestnicy mogli się też poczęstować 
kiełbaską z grilla. Wieczorem przy 
ognisku wszyscy mogli wspólnie 
pośpiewać. Przygrywali im, doskonale 
znani w Zbąszyniu jak i poza nim, 

muzycy: Piotr Strugała oraz Regina 
Gołek.
Niedziela rozpoczęła się Mszą Świętą 
odprawioną w warunkach polowych. 
Ołtarz w kształcie kajaka znakomicie 
komponował się z pięknem otaczającej 
przyrody.  Następnie załoga ruszyła w 
drogę przez Jezioro Zbąszyńskie. 
Pierwszy postój miał miejsce przy 
Pomniku Papieża Jana Pawła II 
w Zbąszyniu.
Szymon Kwaśnik wraz z rodziną 
zorganizował poczęstunek w postaci 
chleba ze smalcem, ogórka kiszonego 
i placka drożdżowego. Druga, a zarazem 
ostatnia przerwa była zorganizowana 
w stanicy wodnej Józefa Przybyły 
w okolicach Strzyżewa. Wyjątkowo 
w tym roku trasa spływu została 
skrócona. Z przyczyn technicznych 
wyprawa zakończyła się w Lutolu 
Mokrym. 
Wydarzenie stanowiło doskonałą 
promocję naszego terenu, co obok 
uczczenia pamięci o Karolu Wojtyle 
i popularyzowaniu aktywnych form 
wypoczynku, było głównym celem 
spływu.
Zbąszyńskie Centrum Sportu, Turystyki
i Rekreacji serdecznie dziękuje 
w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  p o m o g l i  
w przygotowaniu i przeprowadzeniu 
imprezy.  Są nimi:  T.G.  Sokół ,   
Stowarzyszenie Muzyków Ludowych, 
Jednostki OSP z Gminy Zbąszyń, UKS 
Olimpus. Za oprawę muzyczną 
serdecznie dziękujemy Państwu Gołek, 
Marii Leśnik oraz Piotrowi Strugale. Jak 
co roku nad bezpieczeństwem 
uczestników czuwal i  ra townicy 
zbąszyńskiego Stowarzyszenia WOPR.
Dziękujemy również wszystk im 
uczestnikom, którzy tak licznie przybyli 
do naszego miasta i wzięli udział 
w przedsięwzięciu. Do zobaczenia 
w przyszłym roku!

Tomasz Szczechowicz
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Szachiści zbąszyńskiego Wichra 
zakończyli pierwsze półrocze swoich 
startów. Ostatnie miesiące były bardzo 
i n t e n s y w n e ,  n a s i  z a w o d n i c y  
przemierzyli setki kilometrów po całej 
Polsce by uczestniczyć w sportowej 
rywalizacji przy szachownicach.
Dzięki uzyskanym w ubiegłym roku 
kwa l i f i kac jom,  t r zech  naszych  
reprezentantów wystąpiło w Finałach 
Mistrzostw Polski. W zmaganiach 
najlepszych młodzików (kat. do lat. 10) 
oraz juniorów (do lat 16 i 18) 
w Jastrzębiej Górze k./Władysławowa 
i Szklarskiej Porębie, zagrali Noe 
Rosenfeld i Kinga Waszkowiak. Noe 
ukończył zawody na 19 miejscu w 
roczniku 2006, Kinga zajęła 35 lokatę. 
N a  p o c z ą t k u  m a j a  w  f i n a l e  
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży 
w Olecku na Mazurach rywalizowała 
Roksana Nowak. Roksana potrafiła 
nawiązać walkę z  na j lepszymi  
zawodniczkami w kraju, jeszcze po 7 
rundach była w grze o podium i awans 
do Mistrzostw Europy. Niestety nie udało 
się, dwie przegrane na koniec turnieju 
zepchnęły naszą szachistkę na dalsze 
miejsce. Ostatecznie Roksana została 
sklasyfikowana na 11 miejscu w roczniku 
2005.
Znakomicie nasi wychowankowie 
pokazali się w zawodach wojewódzkich. 
W Mistrzostwach Wielkopolski Strefy 
Zachodniej, które odbyły się w Lesznie, 
wywalczyliśmy 8 medali (4 złote, 
1 srebrny, 3 brązowe). Pozwoliło nam to 
na wygranie klasyfikacji medalowej. 
Złote krążki zdobyli: Polus Gabriela 
(grupa dziewcząt do lat 9), Kuczyńska 
Zuzanna (D-11), Stachecki Mikołaj 
(C-11) oraz Waszkowiak Kinga (D-15). 
  Finały Mistrzostw Wielkopolski odbyły 
się w połowie czerwca br. w malowniczo 
położonym między dwoma jeziorami 
o ś r o d k u  w y p o c z y n k o w y m  
w Skorzęcinie. W pięknym stylu złoty 
medal w grupie D-11 zdobyła Roksana 
Nowak (8 zwycięstw, 1 remis), srebro i 

brąz w grupie dziewcząt do lat 15 
wywalczyły Ola Kubiak i Kinga 
Waszkowiak. Tuż za podium rywalizację 
ukończyli Mikołaj Stachecki i Adrian 
Kozłowicz (4 i 6 miejsce). Udane występy 
zanotowały nasze szkolne drużyny 
s z a c h o w e  Z S P  Z b ą s z y ń  
i Gimnazjum Zbąszyń. Aby uzyskać 
awans do finałów Ogólnopolskich nasze 
drużyny musiały przebrnąć przez 2 etapy 
kwalifikacyjne. Po wygraniu eliminacji 
powiatowych nasze zespoły zagrały 
w finałach Wielkopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej, Gimnazjady 
i Licealiady. Przejście tej przeszkody jest 
już nie lada wyzwaniem. Z racji tego, że 
nie ma szczebla rejonowego w finałach 
wojewódzkich gra po blisko 50 szkół, 
awans uzyskują tylko 3. Gimnazjada 
odbyła się w Skokach k./Wągrowca, 
nasza ekipa w składzie: Kubiak Ola, 
Waszkowiak Kinga, Bocian Bartosz, 
Kozłowicz Adrian oraz Włodarek Mikołaj 
zagrała fantastyczne zawody zdobywając 
złoty medal! Finały „podstawówek” 
i szkół średnich odbyły się w Zbąszyniu. 
ZS1  oraz  ZS2  Zbąszyń  za ję ły  
w Licealiadzie miejsca w drugiej 
dziesiątce (11 i 16) i zakończyły swój 
udział na tym etapie rozgrywek. Nasza 
„podstawówka” po zaciętej walce 
wywalczyła brązowy medal oraz awans! 
Przegraliśmy tylko jeden mecz, z PSP 17 
Kalisz, jak się okazało z późniejszymi 
wicemistrzami Polski.

Drużynowe Mistrzostwa Polski Szkół 
odbyły się w drugiej połowie maja, 
w położonej u podnóży Gór Opawskich, 
w dolinie Złotego Potoku miejscowości 
Pokrzywna k./Głuchołaz. 
Zbąszynianie nie zawiedli. Ekipa ZSP 
Zbąszyń (Olszewski Adrian, Stachecki 
Mikołaj, Olszewski Dawid oraz Nowak 
Roksana) uplasowała się na znakomitym 
9 miejscu. Warto dodać, że większość 
naszego składu stanowili uczniowie 3 i 4 
klas. W przyszłym roku naszym celem 
będzie włączenie się do walki o podium. 
Na początku drugiej  dzies iątki  
(11 miejsce) rywalizację ukończyła 
drużyna Gimnazjum Zbąszyń. 
  J a k  w i d a ć  z  p o w y ż s z e g o  
podsumowania, jeśli chodzi o „życie 
szachowe” w naszym klubie, działo się 
naprawdę sporo. Gdyby jeszcze dodać 
wszystkie pozostałe jednodniowe 
imprezy w których uczestniczyliśmy, to 
zabrakłoby czasu i miejsca by to wszystko 
opisać. 
  Przed nami teraz troszkę czasu na 
odpoczynek. Pod koniec wakacji 
p l a n u j e m y  w y s t a r t o w a ć  
w Indywidualnych Mistrzostwach Polski 
S z k ó ł  ( D ą b k i  k . / D a r ł o w a  
20-29.08.2016), w drugiej połowie 
września czekają nas Mistrzostwa 
M i ę d z y w o j e w ó d z k i e  J u n i o r ó w  
(Gniezno).

Robert Goździewicz 

Bokser Obry Zbąszyń ósmy na Olimpiadzie Młodzieży

Udane półrocze zbąszyńskich szachistów

Maksymilian Zdanowicz – zawodnik 
s e k c j i  b o k s e r s k i e j  K S  O b r a  
reprezentował Zbąszyń podczas 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży 
w Sportach Letnich, która odbyła się 
w Ząbkowicach Śląskich, od 2 do 10 
lipca 2016 roku. 
Zbąszynianin zajął wysokie 8 miejsce. 
W zawodach uczestniczyło ponad 180 
z a w o d n i k ó w  z  c a ł e j  Po l s k i ,  
reprezentanci między innymi klubów ze 

Złotowa, Kalisza, Konina, Poznania czy 
Szamotuł .  Zmaganiom kadetów 
przyglądali się utytułowani bokserzy: 
Wojciech Bartnik, Janusz Zarankiewicz, 
Bogdan Gajda oraz Rafał Kaczor.
Reaktywowana ponad 10 lat temu sekcja 
bokserska KS Obra Zbąszyń posiada już 
liczne sukcesy osiągnięte podczas 
zawodów rangi krajowej. 

Mateusz Basiński




